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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z  Petersburga, 22 Czerwca*

O g ł o s z e n i e .
Z powodu kończącey się półroczney prenu

meraty na Inw alida Buskiego z dniem osta- 
1 prenumeratom wie -co tylko na pier

wsze pałroku byli się zapisali, zechcą wcze
śnie nadesłać adressa swoie, ,eśl. na drucie 
pofroku prenumerować życzą. Półroczna pre
numerata z pocztą kosztuie rubli as. 22 i kop. 
° 0, W  mieście z dostawieniem do domu 26.

K r o e l s t w o  P o l s k i e .
z  W arszawy  16 Czerwca.

Rozkaz dzień u r  do wtryska Polskiego. 
w Kwaterze Głowney dnia .0  Czerwca 1820. 

w kr arszawie.
Z a  n a y w y ż s z y m  k o z k a z e m .

Poślepnie na w yższy stopień, 
w korpusie J r ty le ry i i Inżynierów.

W  Batteryi pozycyyney kouney Gwardyi,

Kapitan klassy agiey Ignacy Kołysko, na K a- 
pita na klassy iwszey.
Przechodzi na R eform ę z a  niepilnofc w 

służbie.
W  Piechocie: Z pułku  3go strzelców pie

szych, Podporucznik Hieronim JZelwietr nie 
przestaiąc należeć do tegoż pułku.

Otrzymuie żądaną dym issyią
W  Gwardyi: W  pułku  Grenadyierów, Pod- 

officer Felix Żurawski, w stopniu Podporu- 
<czmka. r

W ykreślony zostaie z kontrol.
W  piechocie: Z pułku 6go liniiowego, Pod

porucznik Franciszek Suchodolski, zm arły w 
dniu 7  Czerwca r .  h.

N a c z e l n y  W ó d z .  

(podpisano) K O N S T A N T Y .
v i  - ,  W . X. R.Zgodno z oryginałem
Jenerał Szef Sztabu Głównego Tbliński.
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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E *  | 

N i e m c y .

z W iedn ia , lĄ Czerwca.
W  przypadku rozpoczęcia woyny na gran i

cy Albanii między P o r tą  O itoinańską i zbun
towanym Ba:?ą J a n in y , zbierze się korpus ob- 
serwacyyny pod R a  g a zę  i nad c iaśn iną  Cat- 
taro , dla zesłonionia kraiów Austryiackich.

W i e l k i e  XięzTwo P o z n a ń s k i e .
Pod tym  napisem zawiera Powszechna P r u 

ska Gazeta Stanu, następuiący a r ty k u ł :
»Za przychyleniem się JO. X iążęcia  Har- 

denherga , Kanclerza Stanu, m aiącego sobie 
od N. Króla powierzony ster bezpośredmey 
Kommissyi, trudniącey się orgauizacyią  S ą 
downictwa w nowych Prow incyiach, poiecha- 
ł o  niedawno, w skutek wezwania JO. X iążę -  
cia Jmci R a d z iw iła  , Namiestnika , kilku 
obywateli naszego W . Xięztsva do Berlina , 
ażeby we względzie nieukonczoney ieszeze o r-  
ganizacyi Sądownictwa tey Prowincyi, przed
stawić b liiey  i wywodniey te wnioski, i życze
nia, których spełnienie , w dawnieyszych po
daniach iuż to do tronu, iuż do w ładz nay- 
wyższych, iako szczególnieysze dla P row in
cyi wystawiono dohrodzieyztwo. Przyięci ł a 
skawie od N. Króla uzyskali i uw ładz nay- 
wyższych uprzeyme dla przełożeń swoich 
posłuchan ie .  .Mianowicie Królewska bezpo
średnia Koinmissyia, ustanowiona przez N. 
Pana  do organizowania Sądownictwa w no
wych Prowincyiach, naradza się z niemi kil
kakrotnie, dla gruntownego i troskliwego po
wzięcia z ust ich ,  pożytecznych i dogodnych 
propozycyy, które przy organizowaniu Sądo
wnictwa, iako życzenia kraiowców słyszeć się 
d a ły .  P rzychylne  spdłobywateli naszych 
przyięcie, utwierdza w nas to zaufanie, iż 
przy rozstrzygnieniu ich wniosków i życzeń, 
obok danych Prowincyi naszey we względzie 
iey narodowości zapewnień, ziszczone będą  i 
te szezególne nasze życzenia, które ze wspól- 
nemi, iakich konieczność wymaga, zasadami i 
urządzeniami Państwa, zgodnemi się oka
ż ą .«

F  R A N C I I A.
2 P a ryża , i4  Czerwca.

Odzyskała nakoniec stolica tuteysza zachwia
n ą  w tych  czasach spokovnosć. Doniesienia 
z deparlamentów podobnież niepodaią powo
dów do obawv. Wszystkie woyska znayduiące 
się w Paryżu  prowadziły się w czasie zaszłych

nieładów iak nayprzykładniey i nayprzyzwoi- 
ciey, przez co dowiodły prawdziwego przywią
zania do Króla i okazały iak cen ią  porządek, 
i spokoyność, tyle do szczęścia powszechnego 
potrzebne. Są  one teraz wszystkie pod ii a — 
czelnem dowództwem m arsza łka  X iążęc ia  Ta- 
reńlo, który przeniósł swą g łó w n ą  kwaterę 
do zamku Tuilleryyskiego.—

Po licznych i burzliwych sprzeczkach o ka- 
żdem  z osobna artykule nowego prawa o w y
borach , przystąpiono nakoniec do g łosow ania  
na c a łe  i większością głosów ( i5 4  przeciwko 
85) przyiętem zostało.

Pan Lacretelle  m łodszv , professor historyi 
w fakultecie literatury począ ł  ostatnią swoią 
lekeią  p rzykładnem  zachęceniem swoich m ł o 
dych s łuchaczów  do unikania wszelkich oka- 
zyy do zamieszek i nieładów, wystaw iaiąc zgu
bne skutki rewolucyy, a zakończył wystawie
niem nierozsądku człowieka dobrowolnie w si
d ł a  zguby wpadaiącego. Uczniowie jednomy
ślnie oświadczyli zato wdzięczność tak dobre
mu nauczycielowi.

A n c t i l l l .
z Londynu g Czerwca.

Na posiedzeniu Parlam entu  niższego 6. b. m. 
P. Bennet powiedział między innem  co na-  
stępuie:

»Wtenczas tylko uwierzę że pismo Lorda 
H udhinsonjtesl prawdziwem i antentycznem, 
gdy sam ten szanowny Lord, k t ó r e g o  teraz 
widzę przed sobą, potwierdzi to i przvzna 
osobiście, gdyż uiaczey nigdy n iebędę  wie
rzy ł  aby ministerium W ielko Brytańskie, bez 
uprzedniey zgody parlamentri śm ia ło  jaodawać 
proiekt Królowey, aby swego ty tu łu  odstąp iła  
za 5o,ooo funtów szterlingów, aby mówię 
odstąp iła  ty tu łu  Królowey, który równie s ł u 
sznie iey należy, iak ty tu ł  Króla  Jerzemu IV. 
(G łośne okrzyki ukontentowania i potw ierdze
n ia .)  Nieumiem znaleść wyrazów do opisania 
tego bolesnego wrażenia, iakie podobne prze
łożen ie  sprawić b y ło  powinno. Nazwać ie 
zdradą  państw a, by łoby  może za nadto; m u 
szę atoli wyznać, iż w moiem przekonaniu one 
iest wielką obrazą tronu i M onarchy  bry tań- 
skiego.«

Lord Castlereagh  odpowiedział na to tak 
c ichym  głosem, iż s łuchacze  hędący  na ga- 
leryi ledwie go mogli dosłyszeć. »Niemożna 
się niedziwić mówił, ternu um iarkowaniu, z 
iakiem szanowny kolega uczyn ił  to pytanie. 
(Słuchaycie, s łuchaycie)  W ie on zapewne że 
ten przedmiot, iest iednym z nayważnieyszych,



iakie kiedy kol wiek zatrudnia^v parlament, a 
skutki lego równie są rozmaite, ink znaczące. 
Józie tu o honor i powagę korony, a o pokoy 
i porządek w państwie. (Słuchaycie, s łu eh ay -  
cie) Przez wzgląd więc ne to wszystko szano
wny kolega wybaczy mi, ii'- w tym momęcie. 
źadney m u na to riieuczyuię odpowiedzi." 
(W ołan ie  ze wszystkich stron parlamentu: 
S fu c havcir! 9ł 'nehaycie .)

Pan Brugharn  który tylko co powrócił i po
szedł ua parlament, odezwał się w następu
jących wyrazach: ,>Co do mnie proszę na ten
raz szanownego Lorda Castlereagh , aby mi 
wolno by ło  uczynić tnu krótką przyjacielską 
uwagę: Ja rozumiem, iż rząd Królewski
nietylko z łoży  przeciwko Królowey n a 
der ważne dowody; lecz uadto będzie musiał 
zapewnić parlam ent i państwo, że proces tey 
sprawy publiczny, niepowinien i niemoże bydz 
dalev zwlekany. Przy tern mam sobie za obo
wiązek tu donieść, że pismo w niektórych ga
zetach uiniesczone, nie zupełnie zgadza się z 
prawdą. U kłady , które się odbyw ały  w St 
O mer między K rólow ą Lordem Huthinson i 
m ną, opisuią się tam z sczegółami, zupełnie  
z prawdą niezgadzaiącemi się. Ja wcale po- 
iąć memogę, lakirn sposobem te u k ła d y  mo
g ły  dóyść do wiadomości publiezney. P a r 
lament iak się spodziewam tyle iest przekona
ny o moiey skromności, iż niezechce innie 
przypisać tego przedwczesnego rozgłoszenia."

IV o re k  z ie lo n y  z d o k u m e n t a m i  o b w i n i a i ą c e -  
m i  o d d a n o  d o  s c h o w a n i a  d o r o r c y  d o m u  i ua  
te in  s k o ń c z y ł o  s i ę  to posi edzen ie .

P arlam ent w yższy .

Posiedzenie dnia  7 Czerwca. Po iednom yśl- 
nem zgodzeniu się na posłanie  Królowi adresstt 
podziękowania z powodu w dniu wczorayszym 
odczytanegooswiadczenia Jego, Lord Castlereagh  
powstał z mieysca swoiego i mówił: J a  wno
szę, abv papiery, które z woli Królewskiey 
przedstawiłem wczora parlameotowi, b y ły  od
dane do rozebrania kommissyi sekretney, ma- 
iącey bydź z łożoną  z piętnastu Lordów losem 
w ybranych. Obok tego z mey strony w n io 
sku, naygoręcey pragnę  u sunąć  się od wszel
kich dalszych w tym przedmiocie uwag. Nie
tylko bowiem iak naydokładm ey czuię i znam 
c a ł ą  trudność  z rozbiorem tey sprawy p o łą 
czoną; lecz nadto c h c ia łb y m  osczędzić bole
snych uczuć osobie, którey się pomienione 
pismo dotyczę. Zresztą droga po którey się 
ma wprowadzeniu tey sprawy postępować* iest

taż s'ama , laką postępowano pierwiey w po
dobnych Wypadkach."

M argrabia Lansdoun. „Uwaźcie Milordowie 
na iakie wvstawiemy się nieprzytomności, te
sli się zgodzim na pódaiący się sposob śledzenia. 
Lecz znowu iakiż ztąd będzie pożytek;’ Co 
zawieraią 4e pap ie ry ,  mewiem z g o ł a ,  1 
chciałbym ,' aby niedały  żadnego powodu do 
obwinienia Wysbkiey osoby; lecz co  uczynie- 
my wtenczas kiedy nad wszelkie spodziswanie 
zupełnie przeciwnie się okaże;’ Jakże nasze 
położenie będzie 'w tenczas krytyczne. Nie, ia 
się niezgadzam na zdanie szanownego I_.orda.“

Hrabia Liwerpool. „Przez wzgląd na dostoy- 
ność  wysokiey osoby, którey się te papiery do
tyczą; m iałem  za powinność wstrzymać się od 
wszelkich obiaśnień i uwag wtey mierze. Za
wsze ieduak na twierdzenie szanownego M ar
grabiego odpowiedzieć gotów iestem. Milor
dowie! W ed ług  przepisów E dw a rd a  I I I  wszel
kie zgw a łcen ie  f v io la tionJ  Królowey angiel- 
skiey, bib m ałżonk i następcy tronu, lub na-  
komec inney Xiężney rodziny Królewskiey 
uważa się za zdrady państw a\ Gdyby zas to 
pochodziło za zgodą sarney Królowey, lub któ
rey z pomiemonych X iężenj wtenczas i ona na
leży także do winy, występek zaś ten nieiest iuz 
zgw ałceniem . Aże wszyscy winowaycv w 
takiein przestępstwie iakiem iest zdrada pań
stwa, są  lednostayuemi winowaycami, a żalem 
i Królowa w inna , ma bydz sądzoną tak, iak 1 
i n n i  w i n o w a y c v .  Odmieniają się tylko o k o l i 
czności wtenczas, gdy Królowa pozwala sobie 
niepozwolonych związków z cudzoziemcem i 
nie w gran icach  Królestwa. W  takiem zdarze
niu przestępstwo nieiest zdradą paustw a\ c u 
dzoziemcy bowiem ani w powszechności, ani w 
szczególności nie są poddanemi Króla  Angiel
skiego, a tym samym niemogą bydz zdrayeami 
państwa iego. W yraźny  za tern zląd wniosek- 
że i Królowa niemoże należeć do przestępstwa 
które nieiest. A zatem takie przestępstwo nie- 
moźe bydz sądzone w ed ług  praw angielskich 
i nienaleźy bynaym nicy do parlam entu  niż
szego. Wszyscy o tent wiedzą że prawa nasze* 
złam anie  wierności małżeńskiey niemaią za 
krym inalne  lecz tylko za cyw ilne przestępstwo , 
a parlam ent niższy iakem powiedział niemoże 
obwiniać Królowey o związki nieprawe z c u 
dzoziemcem za gran icą . W  teraznieyszem 
zdarzeniu należy użyć  środków prawami 
przepisanych i mianować osobną komnńssyią 
sekretną.

Wielki kanclerz i Hrabia  Donnughmor mó-



wili ta k ie  za mianowaniem kommissyi, i tak 
wniosek Lorda Liwerpool p m ię ty m  zosta ł  bez 
głosowania.

Na posiedzeniu parlamentu wyższego 7. b. 
m. Pari Brugham  czy ta ł następujące  oświad
czenie Królowej::

"Królowa sądzi rzeczą potrzebną uwiado
mić parlam ent źe środki krzywdzące przeciw
ko iey honorowi przedsięw z i ę t e ,  zmusiły ią do 
powrotu do Anglii. JBędąc nawet za o ran icą  
doznaw a ła  prześladowania od potaiemnych aien- 
tów, co zapewne za zgodą i z rozkazu nawet rządu 
następow ało . N. Pani niema innego celu, iak 
tylko obronę swego charak te ru  j p raw  
które spadły  na nią po śmierci N a jsza 
nowniejszego Króla, którego zawsze szanowała 
i kocha ła .  Za powrotem swoim do Anglii z 
niem ałetn  podziwieniem dowiedziała się o oświa
dczeniu podanem d o  parlam entu , przez które 
tenże zwrócić powinien uw agę na papiery ty
czące się iey osoby. Z większem jeszcze po
dziwieniem dowiedziała się źe te papiery od
dane zostały kommissyi sekre tne j  do tospatrze- 
nia. Oto iuź czternaście  lat temu, iak pierw
sze na n ią  zasz ły  skargi. Tak wtenczas iak 
i w kaźdem poznieyszem zdarzeniu zawsze 
b y ła  gotową poddać wszystkie postępki swoie 
pod rozebranie publiczne. A zatem chce teraz 
koniecznie aby tez iey postępki publicz
nie rozebrane b y ł y ,  chce  oraz poznać 
swoich oskarżycieli. Ostatni nawet z pod 
danych tym prawem cieszy się w Anglii. 
Lecz N. Pani w obliczu Króla, parlam entu  i 
ludu oświadcza się nayuroczyściey przeciw ko 
ustanowieniu sedretnego sądownictwa, któremu 
c h c ą  poruczyć na rospatrzenie dowody zape
wne zmyślone przez iey nieprzyjaciół,* Z n a j -  
duie ona ten środek niezgodnym z prawami 
Angielskiemi j g w a łc ą c y m  wszelką sprawiedli
wość.

Królowa niemoźe niedodać, źe jeszcze przed 
przyjęciem tego środka krzywdzącego postę
powano z nią takim sposobem, iaki oczewiście 
dowodził źe cb c ą  przeciwko niey podburzyć 
publiczność. W yrzucenie iey imienia z  nabożeń
stwa; niedostarczenie środków powrócenia do 
oyczyzny, które zwyczaynie daią  się wszystkim 
cz łonkom  rodziny Królewskiej^ m edan ie  od-

W  P  E  T  E B 

w d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o

powiedzi na zapytanie iaki zamek wyznacza się 
iey na mieszkamejwj myślone podstępy ministrów 
angielskich przy dworach zagranicznych, ró 
wnie iak i  aientów tych dworów na które
rząd brytański ma pewne w p ły w y . Wszystko
to zapewne na iey krzywdę d*ąźyło i niemoźe 
bydź inaczey usprawiedliwione, lak  przez b a 
dania sądowe i świadków.®

( Dokończenie iu tro .)
H 1 s z  r  a  s u  4  . 

z  M adrytu , 24 Maia.
Wyszedł wyrok Królewski względem n ie 

zwłocznego urządzenia dróg woyskowvch 
1 nneysc etatowych dla nadania po
sp iechu  s łużbie  publiczne v i przyniesienia 
mieszkańcom ulgi w kwaterunku. *

Uwięzienie kilku cz łonków  klubu Loren- 
zini i użycie dzielnych środków, u śm ie rzy ły  
rozruch , raki od kilku dni w tuteyszey stoli
cy  panow ał.  Deputacyie wszystkich p u ł 
ków sk łada jących  tu te jszą  osadę* pod prze
wodnictwem Pułkowników, u d a ły  się d. 19 
b. m, do Króla  i zapew niły  go o niezmien- 
ney wierności. Postępek ten w ojska  sp raw ił  
m ocne wrażenie na  um yśle  n iechętnych . 
Z pomiędzy cz łonków  klubu, oprócz F .  Fer- 
ref  5 uw ięziono także  P P . Cuder i Garro. Ob- 
winiaią ich ^szczegółniey, iż nazywali się n a 
rodem bez żadnego na  to upoważnienia, ile 
ze sama -tylko m unicypalność reprezentuje 
mieszkańców Uwięziono oraz kilku c z ło n -  
kciw klubu, którzy podali Królowi przełoże
nie, napisane w re w o lu cy jn y m  tonie, i m aią-  
ce tyle podpisów, iż p ięć  arkuszy zaięły . Z 
pomiędzy Ministrów, Don Garcia Herreros 
naybardziey pow stawał przeciwko-zdroźnosciom 
klubistow:, z których kilku lży ło  nawet K ró 
la w m ianyc.il m ow ach. K lu b  St. Sebastian 
iest nierównie umiarkowańszy.

W yszło  urządzenie Królewskie, aby panien
ki sieroty, kosztem rządu utrzymywane, a ma- 
lące isć za mąż, daw ały  pierwszeństwo ż o ł 
nierzom, którzy na polu s ław y c h lu b n e  za 
oyczyziię otrzymali rany.

S ły ch ać ,  iż b y ły  Arcy-Biskup Saragossy 
stronnik Joze fa  Bonaparte go, wracając z F ran -  
cyi do oyczyzny, został zabity w pewney wsi 
w Kastylii.

S B U R C  TT.

S z t a b u  JEGO CES A R SK 1E Y MŚCI.


